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Rzem iosło polskie
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( j .  w7.) Sugestie prasy d em o­
kratycznej, w m iaw iającej op in ii 
p o k k i j istnienie b lok ów  id e o lo ­
g icznych , nie ty lk o  nie ustają, ale 
w'zrasta ich nasilenie. Na tle tych  
sugestyj „ G A Z E T A  P O L S K A "  w  
d w ó ch  k o le jn y ch  artyk u łach  zb i­
ja tezy dem okratyczn e. W  p o n ie ­
d zia łk ow ym  num erze „G azeta  
P o lsk a " slw ierdza , że w łaściw ie  
określen ie  „fa szy zm  m ięd zyn a ro ­
d o w y "  n iczego nie d e fin iu je , w ska 
żu jąc na rozb ieżn ości m iędzy  pa ń ­
stw am i. ktÓ7-e m ają  ustrój ,b a ta li­
s tyczn y", ja k  Z S R R  i N iem cy. 
A u tor w skazuje, że taka teoria 
jest cem en tow an iem  osi i w od ą  na 
m łyn  h itle ro w sk i:

„ P a m ię t a jm y  b o w ie m , z c  p o ł o ż e ­
n ie  „ o s i ”  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  ta k ie  
ła tw e , a „ s t a l " ,  z k t ó r e j  z o s ta ła  o n a  
u k n fa , n ie  je s t  w r a l t  ta k  h a r t o w ­
na , ja k  u s i łu je  t o  w  n a s  w m ó w ić  
p ro p a g a n d a  w ło s k o  - n iem iecka, 
iw m n  o d d a w a n ia  s o b ie  w z a je m n y c h  
n ie k ie d y  b a r d z o  c e n n v c b , urdug —  
w  z a k r e s ie  o s ią g a n ia  d o r a ź n y c h  c e ­
ló w  p o l i t y c z n y c h  —  m ię d z y  o b u  
p a ń s w a m l „ o s io w y m i"  is tn ie ją  p rz e  
c ie ż  b a r d z o  p o w a ż n e  s p r z e c z n o ś c i  
r z e c z y w is ty c h  in te r e s ó w . S o r z e o z n o  
ś c i te  w z b u d z a ją  p o w a ż n o  -r o r k 1 
n a w e t  w ś r ó d  n a jh a r d z ie j  e n t u z ja ­
s t y c z n y c h  fa s z y s tó w . Z d a ją  s o b ie  z  
t e g o  s p r a w ę  p r o p a g a n d y  o b u  
p a ń s tw  „ o s i o w y c h " .  C e le m  z a g łu ­
sz e n ia  r o d z ą c y c h  s ię  t r o s k  i oh a w  
starają s;ę  on e  u su w a ć W cień WSZC1 
k ie  s n rz e c z n o ś c i t y c h  in tp re s ó w . z a ­
s ła n ia ją c  j e  w y o lb r z y m ia n ie m  w .ą -  
ż ą c y c h  je  r z e k o m o  , .w /? l ę d ó w  i d e ­
o lo g ic z n y c h " .  C e le  i c j  p ro p a ra ru ły  
są  c h y b a  ja s n e " .

„G azeta  P o lsk a " m vaża, że u d - 
nę p rop agow an ia  b lo k ó w  id eo ­
w ych  ponosi wr P olsce  dok tryn e- 
ryzm  rocjp listów . N aszym  z d a -

W zro st
wymiany hrn i w2
m iędzy i ZSRR

Między Italią i Rosją Sowiecką w  
ckiesic pierwszych miesięcy br. w zi ci­
sie poważnie wymiana l im d lo w a , o -  
bejmująca głównie dziedzinę budow­
nictwa morskiego. Eksport włoski d° 
Rosji w tym okresie wyniósł 44 milio­
ny iirów.

niem  jest to n ie d ok tryn eryzm , a 
w yraźn ie  zła w oda żydostw a , dla 
k tórych  fik c ja  b lok u  id eo log icz ­
nego jest kon ieczna do ataku na 
ruchy n arodow e. M oże n iek tórzy  
dok tryn erzy  socja listyczn i da li się 
nabrać m im ow oli, ale źród łem  a k ­
c ji  jest n iew ątp liw ie  in sp 'raęja  
żydow ska.

W arto tu dodać, że p ropagow an ie  
przęz n iek tóre  czyn n ik i w  P o lsce  
sw oistych  form  tota listycznych , 
co przede w szystk im  odn osi się do 
polityk i w ob ec  m łodzieży , u łatw ia  
tę grę żydow ską ba rd zo  p o w a ż ­
nie.

„C Z A S “  donosząc o in spek cji p. 
prem iera S k ładk ow sk iego  w  W ie l 
kopolsce, d od a je :

„ P o z a  s tro n ą  a d m in is t r a c y ju o -p o -  
r z ą d k o w ą  p o d r ó ż  p . P r e m ie r a  m ia ­
ła  r o w p ic z  eh a i .ik tcr  p o lity csm ; 
W y r a z e m  t e g o  b y ła  k o n f e r e n c ją  w  
P o z n a n iu , w  k t ó r e j  o p r ó c z  w o je w o ­
d y  i w i c e w o je w o d y  u c z e s tn ic z y ł  z a ­
s tę p c a  n a c z e ln ik a  w y d a - s p o łe c z n o -  
p o l i ty c z n e g o , K o n fe r e n c ję  tę  łą c z ą  
s fe r y  d o b r z e  o i c i t p r m o w n e  % z a ­
g a d n ie n ie m  m n ie js z o ś c i  n ie m ie c k ie j  
W P o z n a ń s k im , z w ła s z cz a , ź e  n r - 
s tę p n ie  p . P r e m ie r  k o n f e r o w a ł  z e  
s ta r o s ta m i: c h o d z ie s k im , ra* d n k in i 
i n o w o te m y s k im . P o w s z e c h n ie  p r z y  
p u szeza  s ię , ż e  w ł n i i e  p o d  n a e is -  
U iem  o p in i i  p u b l i c z n e j  z a o s trz ą

k u rs  a n ty  n ie m ie c k i  w  W ie lk o p o l  - 
s c e ."

S p ołeczeń stw o w ie lk op o lsk ie  u- 
waża, że n a jw y ższy  czas u porząd ­
k ow ać k w estie  m n ie jszości n ie ­
m ieck iej, k tóra  sw ob od n ie  p ro w a ­
dzi sw o ją  p rop agan d ę  antypolską 
i m a nadzieję , że p . P rem ier  żabie 
rze się do tego rów n ież  en erg icz ­
nie, jak  p op rzed n io  do ak eji u p o ­
rządkow ania w yg lą d u  miast.

„ W A R S Z A W S K I  D Z I E N N I K  
N A R O D O W Y "  na m arginesie spra 
w y  żyda F einera , w ys ła n eg o  za 
k om unizm  do B erczy , p rzy p o ­
m ina:

„D z iw n y  zbieg o k o lic z n o śc i, że  z 
rą*m ezua w ię k s i  o ś c i w  k r a k o w ­
s k ie j  r a d z ie  m ie js k ie j ,  w ię k s z o ś c i ,  
k tó r ą  s t a n o w ią  ż y d z i  w s z e lk ie g o  
a u to r a m e n tu  p o l i t y c z n e g o  i  o o c ja l i -  
se i —  w n io s e k  o  s k r e ś le n ie  s y m b o ­
l ic z n e j  z ło t ó w k i  z fu n d u s z ó w  n a  
s ty p e n d ia  d k  p o ^ k i e j  m ło u z u ^ j  
a k a d e m ic k ie j w n ió s ł  r a d n y  F e in e r  
r ó w n ie ż  z  „ B u n d u " .  Z a p e w n e  te n  
sa m  d r . L e o n  F e in e r , a d w o k a t  z  
K r a k o w a , o b e c n ie  o s a d z a n y  za k o ­
m u n is ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  p r z e c iw -  
p a ń s tw o w ą  w  B c r p z ie . W m orek z o ­
stał u ch w a lon y  przez w ię k s z o ś ć " .

A  soc ja liści 1ak się gn iew ają , 
ja k  stw ierdzić ich  w spó łp rą eę  z 
kom uną. C h yba to także „b lo k  
id eo log iczn y" —- p. F ein er i p, 
K w aśn iew sk i.
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D zie w in  -  słow ach lc s a n h lo a rlu m
za g u b io n e  p r z e z  Nienrscy

(Od specjalnego w ysła n n ik a  „ A B C ” )
B ratislaw ą w  lip cu

K ied y  po 10 -cio  godzin nej p o ­
dróży  pozostaw iliśm y poza sobą 
K atow ice , B ogu m in  i C ieszyn, p o ­
częliśm y szybko zb liżać się do gra 
n icy  n a jm n ie jszego  w  Europie 
państw a S łow a k ow . M inęliśm y 
w reszcie  graniczną stację polską 
M osty Śląskie, by  zatrzym ać się 
na dłuższy postó j w  C zadcy, m ie j­
scow ości leżące j w  pasie n eu tra l-

BraK tiegaeSma
w Centralnym r;kręgu Przemysłowym

B u d ow a  liczn ych  za k ła d ów  p rze  . c ją  ceg ie ln i, g d y ż  z b y t  w  tę j ga łyzi 
m y s )o w v c h  w  C. O . P . stw n rza  w ie l- p rzem ysłu  d łu g o  je s z c z e  b ęd z ie  w iel­
kie za p o trzeb ow a n ie  na m a ier ia ły  j ki, a  istn ie jące  ceg ie ln ie  nie p ^ k ryw n - 
b u d ow la n e , w  p ierw szy m  zaś rzęd zie  | ją  n a w et o b e c n e g o  z a p otrzeb ow a n ia , 
na c e g łę . C zy n n e  lia  teren ie  C . O . P . 
ceg ie ln ie  m ech an iczn e  i p o jo w e  m ają  j 
w y k u p ion ą  p rod u k c ję , w  n iek tóry ch
w y p a d k a ch  d o  d w u ęh  lat naprzi-d  T f t C iL l  \ \ i  D H I  | T V f  C
P o za  tym  d o sta rcz a ją  c e g łę  d o  C . O . i ś - w l t ™  ł »  ■ U L I  I  ■ « ( •  
P . ce g ie ln ie  śląsk ie i w ie lk op o lsk ie . |

n y m , w  k t ó r e j  m ie s z c z ą  s ię  p o l ­
s k ie  i s ł o w a c k ie  u r z ę d y  g r a n ic z n e .

P I E R W S Z E  K R O K I  
W  S Ł O W A C J I

N a  n i e w i e l k i e j  l e c z  s c h lu d n e j  
s t a c y j c e  C z a d e c k ie j  s t o i  g r u p k a  
p o l s k i c h  i s ł o w a c k i c h  p o l i c j a n t ó w  
ż y w o  i p r z y ja ź n i e  z  s o b ą  r o z m a ­
w ia j  ą c y c h .

—  S lo v e n c k a  p a s o w a  k o n t r o la
—  s ły s z ę  z a  s o b ą  g lo s  s ł o w a c k i e ­
g o  u r z ę d n ik a ,  p r z y ja ź n ie  u ś m ie  
e h n ię t e g e .  W y j m u ję  p a s z p o r t ,  p o ­
d a ją c  g o  u r z ę d n ik o w i .  F o r m a ln o ­
ś c i  t r w a ją  k r ó t k o ,  j e d n a  p i e c z ą t ­
k a  i p o d p is  i... z a c z y n a m y  p o g a ­
w ę d k ę .

—  N a  d iu g o  w y  d o  S l o v e n c k o ?
—  p y t a  m n ie  u r z ę d n ik .

—  O  t a k  m a m  z a m ia r  z w ie d z i ć  
S ł o w a c ję  d o k ła d n ie ,  p o z n a ć  j e j

Przewidywany wzrost ruchu bu- W YJAZD AM BASADORA NOELA 
dowłanego, mieszkaniowego w zwią- j Ambasador Francji Noel wyjechai 
7.ku. z mterwencyjnjl Paryża, by zdać sprawę z sytuacji

Baranowie . '  omówić zapowiedź rozmów czynni-skich, jak w Sandoin erzu B aranow y , ków w ■ kov» ych
Dębicy i t. d. zapot . ;z  racji przylotu gen. Ironside. Pobyt
cegłę jes /czc bardziej p " ’ y. ambasadora nad Sekwaną będzie har- 

W  związku z tą sytuacja Centralny ' dzn 
Okręg Przemysłowy przedstawia du­
że możliwości dią inwestorów któ­
rzy  z a ję lib y  się b u d o w ą  i ek sp lpa ta -

n icn iem  p r a w d z iw ie  a nie tyl­
k o  z n a z w y  p o ls k ic h  f o r m  u- 
s t ro jo w y ch .

W r e s z c ie  s ło w a  te p o d n o s z ą  
m o r a ln e  z n a cz e n ie  r zem ios ła ,  
ja k o  cz y n n ik a  p ra cy .  W y z w o ­
len ie  n a rod u  p o ls k ie g o  p rzez  
w y c h o w a n ie  o d  o b c y c h  n a le ­
c ia ło ś c i  jest  dziś n a jh a rd z ie j  
p a lą cą  k o n ie c z n o ś c ią .  A  w ł a ­
śn ie  w e  w ła sn y m  w arsztac ie  
g o d z iw a  p ra ca ,  p o d s t a w o w y  
c ien ien i  w y c h o w a n ia ,  o d z y s k a  
ca łą  sw ą w a r lo ć  w y c h o w a w ­
czą  r o z w i ja ją c  a n ic  z a b i ja ­
ją c  jak d o ty ch cz a s  o s o b o w o ­
ści i s p a ja ją c  ją s i ln ie  z ży ­
c ie m  n arod u .

R u ch  n a r o d o w o  - ra d y k a ln y  
g łos i tc p r a w d y  n ie  o d  dzis ia j 
i o d b i h  się on e  n ie je d n o k r o t ­
n ie  g ło ś n y m  e c h e m ,  w y w ie r a  
ją c  p o w a ż n y  w p ły w .  Jeśli je  
dz is ia j  p o d k r e ś la m y  lo  d ja te -  
go , że o b e c n a  sy tu a c ja  u w y ­
datn ia  k o n ie c z n o ś ć  s zy b k ie j  
ich re a l iz a c j i ,  a o s ią g n ię c ie  
n ieza leżn ośc i  g o s p o d a r c z e j ,  
k tórą  w d u że j  m ie rz e  w a rn n -  
k o w u je  r o z w ó j  w a rs z ta tów  
rzem ie ś ln ic z y ch ,  je s t  n ak azem
c h w il i .

1. W.

PROTEST
POLAKÓW  -  EWANGELIKÓW
Związek Polaków ewangelików we 

Lwowie ogłosi! z powodu aresztowi 
liia pastora E. Ladęnbgrgera w Str\ju 
protest przeciwko nadużywaniu Ko­
ścioła ewangelickiego dla celów poli 
tycznych i przypisuje te niewlaściwo 
ści nieuregulowaniu prawnemu pozycji 
tggo Kościoła. Czyni za to odpowie­
dzialnym zwierzchnika Kościoła ewan 
gelickiego w Mąlopolsce, którym jest 
pastor Zoeckler, słynny ze swej pro­
pagandy hitlerowskiej.

Z N.O.I.
Odbyło się posiedzenie prezydium 

zarządu Nacz. Organizacji Inżynie­
rów, na którym były omawiane sprn»' 
wy wykonania uchwał podjętych przez 
zjazd.

KONFISKATA L CE W AŁ 
STB. DEMOKRATYC ZNEGO

Ostatni nakład „Przekroju ’’ , zawie­
rający uchwały Stronnictwa Demokra 
tyczrjego, został częściowo skonfisko­
wany.
OBRADY ZARZĄD U GL. CHRZ. Z.Z.

W Warszawie odbyło się posiedzę-

W odehouse
doktoreip

h o n o r p w y m  O t f c r d u

Uniwersytet w Oxfordzie uczcił 
znanego autora powieści humory­
stycznych P. G. Wodehouse‘a hono­
rowym doktoratem literatury.

Wodehouse liczy obecnie lat 58 i 
mieszka stale poza Anglią.

nie Zarz. Gł. Chrz. Zjednoczenia Za­
wodowego, pod przewodnictwem pre­
zesa p. Urbańskiego. Obradowano nad 
sprawami organizacyjnymi, konsoli z 
dacją chrześcijańskiego ruchu zaw. w 
Polsce oraz nad zjazdem ogólnopol­
skim Zjedn.
N O W Y MIESIĘCZNIK UKRAIŃSKI

W e Lwowie ukazało się nowe pismo 
ukraińskie „N owyny” —  miesięcznik 
aktualnych spraw7.

Pierwszy numer pisma poświęcony 
jest zagadnieniu „Niemcy na Ukrai­
nie” , następny zaś omówh zagadnienie 
„Czy będzie wojna i k iedy?” .

ż y c i e  1 w a r u n k i  w  j a k i c h  z n a la z ­
ła  s ię  p o  p a m ię t n y c h  w y d a r z e ­
n ia c h  m a r c o w y c h .  I n t e r e s u je  
m n ie ,  ja k o  d z ie n n ik a r z a  w s z y s t ­
k o ,  S p o s t r z e g łs z y  z a k ło p o t a n ie  n a  
t w a r z y  r o z m ó w m y  d o d a ję :  je s t e m  
d z ie n n ik a r z e m  f  p r z y je c h a ł e m  d o  
w a s z e g o  k r a ju  w  c e la c h  z a w o d o ­
w y c h

— A  c o  t o  „ d i e n n i k a r "  —  p a d a  
n i e o c z e k iw a n ie  p y t a n ie .

—-  P is z ę  a o  g a z e t ,  d o  pism , o d ­
p o w ia d a m

—  A  n o w in a r  —  w y ja ś n ia  z  u -  
ś m ie c h e m  s ło w a c k i  u r z ę d n ik .

T y m c z a s e m  g w iz d e k  z a w ia d o w  
cy s t a c j i  o z n a jm ia ,  ż e  p o c ią g  r u ­
s z a , N a  z d a r  •—  p o z d r a w ia  m n ie  
z a w s z e  u ś m ie c h n ię t y  u r z ę d n ik .

NIEMIECKI PROPAGATOR
N iebaw em  pozostaw iam y C zad-

przerzucał ostentacyjn ie  je j k art­
ki, poczem  n ie  m n iej o sten tacy j­
nie u łoży ł ją  sobie, ok ładk am i do 
góry , na kolanach . B y ł to „M ein  
K a m p f"  H itlera . S p o jrze liśm y  zna 
cząco po sobie, a następnie nie 
zw ra ca ją c  na n iem ieck iego pro#" 
pagatora  uw agi, w szczęliśm y d łu ­
gą rozm ow ę, k tórą  p r z e r w a ł . d o ­
piero  przyjazd  p ociągu  d o  B ra ti- 
sław y.

Z alękn ien i, oba w ia jący  nie 
n iem ieck iego  terroru  S łow a cy  in ­
teresow ali się szczególn ie tym . co 
dz ie je  się w  P olsce. W  oczach  ich 
odrazu  w yczy ta łem  n iem e p y ta ­
nie: Czy będ ziem y  się b ić z G er­
m anią? Nie zn iża jąc byn a jm n ie j 
głosu, począłem  dem en tow ać kłam  
stw a n iem ieck iej propagan dy  o 
P olsce . Z w ie lk im  zdziw ien iem  
dow ied zie li się moi s łow accy  to

cę  w  t y l e  i w p a d a m y  n a  d u ż y  u -  . w a r z y s z e ,  ż e  a n i w  P o ls c e  n ie  m a  
k w i e c o n y  d w o r z e c  Ż y l in a ,  m ia s t a , ■ g ło d u ,  a n i się n ie m ie c k i e j  b u t y  
w  k t ó r y m  k o n c e n t r o w a ł  s ię  o d d a -  r ie  l ę k a m y .  B y ło  t o  d la  n i c h  w i e i -  
w n a  r u c h  n a r o d o w y  s ło w a c k i ,  j k ą  p o c i e c h ą  i n a d z ie ją  n a  p r z y -  
k i e r o w a n y  p r z e z  n ie o d ż a ło w a n e j  i e z ło ś ć .
pam ięci ks. H bn k ę. D o  pustego
d o t y c h c z a s  p r z e d z ia łu  w e s z ło  k i l ­
k a  o s ó b ,  m ię d z y  in n y m i  g r u b y .

B R A T I S Ł A W A  

P R Z E P O Ł O W I O N A

spasiony jeg om ość  z g ru bym  tak-: j B ratisiaw a rob i na przybyszu  
że cyg arem  w  ustach. Na p ierw - i ak n ajm ilsze w rażenie, natu ral- 
szy rzut oka poznałem , że b y ł  to i n ‘ e B ratisław a słow acka, do ezę- 
N iem iec, k tóry  rozsiad ł się w y g o -  i ®c ‘ b ow iem  pozadun a jsk iej, t. zw. 
dnie na ław ce, obrzu ca ją c  w sp ó ł-  j P otryrża łk i, zagarniętej ze w zg lę - 
tow arzyszy  p od róży  k łębam i g ry - | d °w  „stra teg iczn ych " przez N iem  
zącego dym u . P o  pew n ej ch w ili dosręp jest zabroniony . Za
w ycią g n ą ł z teczk i jakąś książkę, 
której w ca le  nie czytał, a ty lk o

WYCIECZKA SKAL TÓ W POLSKICH NA 
ZJAZD ROYER SCOUT W SZKOCJI

12 p o l s k i c h  s k a u t ó w  p r z y b y ł o  d o  L o n d y n u  w  d r o d z e  n a  z ja z d  i t o v e r  
S c o u t  w  S z k o c j i ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  s ię  o d  15 d o  29 J ip ea . N a  z d ję c iu  
a n g ie l s k i  s k a u t  -  p r z e w o d n i k  —  p o k a z u je  w y c i e c z c e  s k a u t ó w  p o l ­
s k ic h ,  p o  w y j ś c i u  z  d w o r e a  V i k f o r i ą ,  o s o b l iw o ś c i  i p a n o r a m ę  m ia s t a .

zn aczyć na tym  m iejscu  w ypada, 
że P etryrża lk a  jest jed n ą  z n a j­
c iek aw szych  dzie ln ic  B ratisław y, 
n ie ja k o  lę trią  rezyd en cją  lu d n o­
ści s łow ack ie j stolicy . Tęskne 
w ięc  spo jrzen ia  rzu ca ją  ó ra h sla - 
w ianie na drugą  stronę m od rego  
D unaju , k tóry  zrządzeniem  losu, 
a raczej dzięki n iem ieck ie j zabor­
czości stał się granicą  przepoła^ 
w ia jącą  m iasto, sm utną granicą.

B ardzie j jeszcze tęskne sp o jrze ­
nia rzuca ją  S łow a cy  na p ó łn o c n y  
zachód, do p o łożon eg o  o 10  km . 
od  B rat:s ław y  w  m iejscu , gdizie 
w pada do D u n aju  rzeka M ora w a - 
D ziew in a  —  słow a ck iego  sanktu­
arium . k o leb k i S łow a cji, p ie rw ­
szej s łow a ck ie j stolicy  w  9 w iek u  
p o  C hrystusie. D ziew in  dzieli ober  
nia losy  P etryrża lk i.

W p raw d zie  N iem cy, za jm u jąc 
P etryrża łk ę  i D ziew in  ośw iadczyli, 
że ok u p u ją  te m ie jscow ości cza 
sow o, ale w iem y, jak  n iem ieck ie  
zapew nienia w yg ląd ają , M im o, że 
od za jęcia D ziew ina u p łyn ęło  ju ż 
4 m iesiące, gród ten nadal zn a j­
d u je  się v; n iem ieck im  w ładaniu.

N a 'sa m o wspomnienie o losie 
prastarej stolicy Słow acji, zaci­
skają się pięści Słowaków a 
wzrok ich rzuca gromy.

Andrzej Plodoŵk


